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RaFał sZMytKa (uj, Kraków)
aNtweRPIa OKOłO 1570 ROKu. 
sPaCeReM PO sZesNastOwIeCZNej MetROPOlII
Plan miasta i przewodnik
wydane w maju 1570 roku w antwerpii w drukarni Gillisa Coppensa 
van diesta Theatrum Orbis Terrarum było pierwszym nowoczesnym atlasem. 
Pięćdziesiąt trzy przygotowane przez abrahama Orteliusa1 karty wyko-
nał pochodzący z Mechelen rytownik Frans Hogenberg. dwa lata później 
Georg Braun przy pomocy tego samego artysty, lecz w wolnej od inkwizycji 
Kolonii, opracował komplementarne do atlasu Orteliusa dzieło zawierające 
plany miast z całego znanego wówczas świata2. Bardzo łatwo odnaleźć na 
stronach Civitates orbis terrarum te najważniejsze dla braudeliańskiej „świato-
wej ekonomii” metropolie. Po dokonaniu się procesu translatio imperii z Persji, 
poprzez Grecję do Rzymu, w dalszej fazie uczestniczyły kolejno miasta Pół-
wyspu apenińskiego: Florencja, Genua i wenecja, następnie ośrodki leżące 
na północ od alp: Paryż, Brugia i wreszcie antwerpia, która w połowie XVI 
stulecia dołączyła do największych miast starego kontynentu, których liczba 
1 O działalności Orteliusa i jego dziełach zob. Abraham Ortelius and the first atlas: essays 
commemorating the quadricentennial of  his death, 1598-1998, ed. by M. van den Broecke, P. van 
der Krogt, P. Meurer, utrecht 1998 oraz G. M a n g a n i, Il mondo di Abramo Ortelio: misti-
cismo, geografia e collezionismo nel Rinascimento dei Paesi Bassi, Modena 1998.
2 do roku 1618 ukazało się sześć części, w których znalazły się plany 546 miast.
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mieszkańców przekroczyła granicę 100 tysięcy. Były to Paryż, wenecja, Nea-
pol i Konstantynopol3.
Niemal w tym samym czasie ukazało się w antwerpii dzieło życia pocho-
dzącego z Florencji kupca lodovica Guicciardiniego4 Descrittione di tutti i Paesi 
Bassi (1567), w którym opisał większość miast i prowincji Niderlandów, jednak 
najwięcej uwagi poświęcił leżącej nad skaldą metropolii i jej mieszkańcom. 
Książka ta cieszyła się tak wielkim powodzeniem, że jeszcze w tym samym 
roku, co pierwsze wydanie, ukazał się przekład francuski wydrukowany rów-
nież przez willema silviusa (Van den Bosch)5. w latach osiemdziesiątych XVI 
wieku prasy Christoffela Plantijna opuściły dwie edycje dzieła Guicciardinie-
go, w tym  drugie francuskie tłumaczenie autorstwa François de Belleforesta. 
wreszcie na początku XVII stulecia dzieło doczekało się pierwszego i jedyne-
go w epoce nowożytnej tłumaczenia na język niderlandzki, którego dokonał 
Cornelis Kiliaan pracujący jako korektor w Officina Plantiniana. ukazało się 
ono jednak dopiero po śmierci Kiliaana w 1612 roku w amsterdamskiej dru-
karni willema janszoona Blaeu6.
Zestawiając oba źródła, trudno oprzeć się pokusie odbycia spaceru po 
szesnastowiecznej metropolii, jaką niewątpliwie była antwerpia. aby uzyskać 
pożądany efekt, należy równolegle z lekturą artykułu odnajdywać opisywane 
budowle i miejsca na załączonym planie antwerpii7.
3 Por. F. B r a u d e l, Kultura materialna, gospodarka i kapitalizm XV–XVIII wiek, t. 
1: Struktury codzienności. Możliwe i niemożliwe, przeł. M. Ochab, P. Graff, warszawa 1992, 
s. 421.
4 Postać Guicciardiniego doczekała się kilku opracowań zarówno we włoszech, 
jak i w Belgii. Zob. G. a c c o r r e t t i, Lodovico Guicciardini e le sue opere, ancona 1900; 
R. H. to u w a i d e, Messire Lodovico Guicciardini: gentilhomme florentin, Nieuwkoop 1975 oraz 
Lodovico Guicciardini (1521–1589): actes du Colloque international des 28, 29 et 30 mars 1990, ed. 
P. jodogne, louvain 1991.
5 autor przekładu jest nieznany.
6 Ze względu na to, iż Guicciardini do każdego z wydań wprowadzał poprawki, oraz 
z powodu różnic między tłumaczeniami i włoskim oryginałem opieram się na niderlandz-
kim tłumaczeniu Monique jacqmain: l. G u i c c i a r d i n i, De idyllische Nederlanden. Ant-
werpen en de Nederlanden in de 16de eeuw, antwerpen–amsterdam 1987.
7 G. B r a u n, Civitates orbis terrarum, liber I, Colonia agrippina 1575, karta na rewersie 
s. 17. 
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Miasto-twierdza, miasto-wyspa
latem 1570 roku przed podróżnym zbliżającym się do antwerpii od stro-
ny wioski Berchem, czyli od południowego wschodu, rozciągała się panorama 
na miasto kształtem przypominające łuk, którego cięciwą była rzeka, a ra-
miona zamykały się w obrębie fortyfikacji. Ich budowę rozpoczęto w 1543 
roku z rozkazu cesarza Karola V po wcześniejszych doświadczeniach najaz-
dów wojsk geldryjskich Maartena van Rossuma, który sprzymierzywszy się 
z królem Francji Franciszkiem I, najechał dobra habsburskie w Brabancji. 
w efekcie działań wojennych z 1542 roku zniszczeniu uległy niemal wszyst-
kie przedmieścia, co boleśnie odczuli także mieszkańcy samej antwerpii. By 
w przyszłości zapobiec podobnym wydarzeniom, postanowiono poszerzyć 
granice miasta i objąć nowymi murami także część osad leżących wcześniej 
przed bramami, a nową, północną część nazwano Nieuwstad (Nowe Miasto). 
w ten sposób miasto powiększyło się i rozciągało odtąd na osi wschód–za-
chód na dystansie około 1,3 km, a z północy na południe odpowiednio 2,5 
km. Obwód nowych murów wyniósł blisko 7,5 km. już z daleka sprawiały 
wrażenie bardzo solidnych, o co zadbali pochodzący z Bergamo mistrz do-
nato Boni de’ Pellizuoli oraz architekt miejski Peter Frans8. Czoła dziesięciu 
bastionów oraz łączących je kurtyn obmurowano dużymi, ciosanymi, biały-
mi kamieniami, natomiast wał między strzelnicami wypełniono ubitą ziemią. 
Bastiony broniły dostępu do pięciu bram prowadzących do miasta9, którymi 
od południa licząc były: sint-Michielspoort (Brama św. Michała) zwana także 
Kronenburgpoort (1), Keizerspoort10 (Brama cesarska) (2), sint-jacobspoort 
(Brama św. jakuba) zwana także Kipdorppoort (3) oraz Rodepoort11 (Brama 
czerwona) (4). Nad samą skaldą znajdowała się piąta brama Cisternepoort 
(5), która swą nazwę zawdzięczała leżącym na jej przedpolu bagnistym łąkom. 
8 Zob. j. M ü l l e r, Les ingénieurs militaires dans les Pays-Bas espagnols (1500–1715), „Revue 
internationale d’Histoire militaire” 1959, nr 20, s. 468.
9 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 18–19.
10 wcześniej sint-jorispoort (Brama św. jerzego). Przechrzczona na cześć wjazdu ce-
sarza Karola V z 1545 roku.
11 Ze względu na prowadzący z niej trakt w stronę zelandzkiego Bergen-op-Zoom 
nazywana także Bergensepoort.
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do bram zaopatrzonych w mosty zwodzone wiodły długie kamienne grob-
le. wały otoczono szeroką fosą z obmurowaną przeciwskarpą. Zasilana była 
wodą z rzeki, której dopływ regulowały tamy znajdujące się przy Cisternepo-
ort oraz na południu w pobliżu wzniesionej z rozkazu księcia alby w 1567 
roku pięciobocznej cytadeli (6). Za powstanie tej wyjątkowej, niemającej sobie 
równej w tej części europy budowli odpowiedzialny był markiz Chiappino 
Vittelli, grande maestro di guerra stacjonującej w Niderlandach armii Filipa II 
oraz wybitny architekt i inżynier Francesco Paciotto. Forteca przeznaczona dla 
zaciężnego garnizonu hiszpańskiego mającego czuwać nad bezpieczeństwem 
miasta i interesów korony powstała na południowym krańcu miasta, poza 
obrębem wzniesionych w 1543 roku fortyfikacji. dzięki temu miasto znowu 
zyskało kilka hektarów powierzchni, gdyż polecono obniżyć mury znajdujące 
się naprzeciwko cytadeli. w przeciwnym razie 1/5 budynków groziłoby ro-
zebranie. twierdza składała się z pięciu bastionów połączonych kurtynami, 
które osłaniały budynki gospodarcze i dom komendanta. współtworzyła ona 
z wałami miejskimi spójną całość, sprawiając, że antwerpia stała się nie tylko 
jednym z największych, ale także jednym z najlepiej ufortyfikowanych miast 
europy. włoscy architekci zadbali także o walory estetyczne budowli prze-
znaczonej do celów militarnych sadząc wzdłuż murów 4–5 rzędów drzew12. 
jeszcze w lutym 1543 roku magistrat wydał rozporządzenie zabraniające 
wznoszenia jakichkolwiek budowli na przedpolach miasta w odległości 3500 
antwerpskich stóp13 od fortyfikacji14.
Przed podróżnikiem zbliżającym się do antwerpii rozpościerał się widok 
na miasto, które jak wyspa unosiło się nad płaskimi polderami poprzecinany-
mi groblami.
12 Por. l.  G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 17–21.
13 antwerpska stopa = 0,2868 m.
14 Por. F. P r i m s, K. van H e r c k, Geschiedenis van Sint-Joriskerk te Antwerpen, „Bijdra-
gen tot de geschiedenis” 1924, nr 15, s. 105.
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Położenie geograficzne
Najważniejszą rzeką Flandrii i Brabancji wciąż pozostaje skalda uchodzą-
ca szerokim estuarium do Morza Północnego. Na jej prawym, brabanckim 
brzegu, 17 mil15 od ujścia, leży antwerpia. Koryto rzeki16 było tu na tyle szero-
kie (ponad 500 łokci17 ) i głębokie (podczas przypływu sięgało 22 łokci), że do 
nabrzeża przybijać mogły statki o wszelkim tonażu. dzięki temu nawet pełno-
morskie jednostki docierały do samego żurawia zwanego Kraan (7) i bezpo-
średnio tam je rozładowywano. status metropolii miasto zawdzięczało właśnie 
swemu portowi, który już w 1501 roku został wybrany przez króla Portugalii 
Manuela I szczęśliwego na główny punkt rozładunkowy okrętów przywożą-
cych z Indii przyprawy. Zapewniło to dynastii avizów stały dopływ cennych 
kruszców z południa Rzeszy, które za korzenie chętnie wymieniali niemiec-
cy bankierzy. antwerpia stała się zaś głównym miejscem handlu korzeniami, 
a w centrum miasta swój dom założyli pochodzący z Portugalii kupcy18 (9). 
Miasto leżało na przecięciu ważnych lądowych szlaków handlowych 
o znaczeniu lokalnym, jak i międzynarodowym. jeden dzień trwała podróż 
z antwerpii do Mechelen (4 mile), lowanium (8 mil), Brukseli (również 8 
mil), Gandawy (10 mil) i Brugii (15 mil). do Calais i londynu można było 
dostać się drogą morską w 2–3 dni. Natomiast do Frankfurtu, Paryża i Rouen 
oddalonych od antwerpii o 60–70 mil podróż trwała 5–7 dni19.
Nieuwstad
Miasto miało jeszcze jeden atut, który przyciągał kupców. składało się na 
niego siedem dużych kanałów (vlieten) przecinających metropolię i połączo-
15 1 mila flamandzka = około 5–6 km.
16 skalda nadal jest rzeką żeglowną, a w antwerpii znajduje się drugi co do wielkości 
w europie port morski.
17 1 łokieć = 0,69 m.
18 l. V o e t, Antwerp as a World Market in the Sixteenth and Seventeenth Centuries, [w:] An-
twerp. Story of  a Metropolis, ed. j. Van der stock, antwerpen 1993, s. 15.
19 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 17.
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nych ze sobą oraz ze samą skaldą. dzięki nim mniejsze statki mogły wpływać 
bezpośrednio do środka miasta, a towary przenoszono z nich wprost na skle-
powe półki. Najważniejszy kanał przepływał przez Nowe Miasto. Posiadał 
on tak długie i szerokie nabrzeże, że na raz mogło cumować przy nim aż 
sto nawet bardzo dużych jednostek. Nad głównymi i mniejszymi kanałami 
rozwieszono aż siedemdziesiąt cztery mosty i kładki, bez których przejście 
z jednej strony miasta na drugą byłoby niemożliwe.
Nieuwstad słynęło z produkcji piwa, doskonałych stoczni i obszernych 
magazynów, a przede wszystkim z domu Hanzy (10). Hanzehuis, zwany także 
Oostershuis20, został wzniesiony w latach 1564–1569 między dwoma kanała-
mi za niebagatelną sumę 100 tysięcy koron. Często nazywano go ratuszem, 
jakkolwiek nie służył on wszystkim, a jedynie kupcom Hanzy21. Była to ob-
szerna, czworokątna budowla z dużym dziedzińcem, nad którym górowała 
wieża przykryta ozdobnym hełmem.
Pomysłodawcą włączenia terenów leżących na północ od starego miasta 
był Gilbert von schoonbeke, który zapisał się w historii antwerpii przede 
wszystkim jako spekulant, zbiwszy fortunę na obrocie ziemią. w lipcu 1554 
roku swymi działaniami doprowadził nawet do rozruchów proletariatu, gdyż 
po zawarciu porozumienia z magistratem zakazał sprzedaży piwa produkowa-
nego w browarach przy Cammerstraete (dziś Kammenstraat) (11), by w ten 
sposób wyeliminować konkurencję dla jego własnych zakładów mieszczących 
się przy Vestvliet (12), czyli nad pierwszym dużym kanałem Nieuwstad (dzi-
siaj nie bez przyczyny ulica ta nazywa się Brouwersvliet, czyli Kanał pira-
tów)22. Na nieszczęście wydarzenie to oznaczało koniec jego błyskawicznej 
kariery. w niesławie opuścił miasto i udał się do Brukseli, gdzie na dworze 
namiestniczki Niderlandów, Marii węgierskiej, służył radą w sprawach finan-
sowych23.
20 Nid. Oosterlingen – ludzie ze wschodu, terminem tym nazywano pochodzących 
z Rzeszy oraz związanych z Hanzą kupców.
21 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 32.
22 Por. ibidem, s. 38.
23 O działalności Gilberta van schoonbeke’a zob. w: H. s o l y, Urbanisme en kapital-
isme te Antwerpen in de 16de eeuw: de stedebouwkundige en industriele ondernemingen van Gilbert van 
Schoonbeke, Brussel 1977.
terminus1_2_2009.indb   192 2009-11-30   09:22:41
Antwerpia około 1570 roku... 193
Blijde Inkomst24
Przez całe XVI stulecie antwerpię spotykały różne nieszczęścia. Między 
najazdami i grabieżami znalazły się także wspaniałe wjazdy koronowanych 
głów i namiestników – blijde inkomsten, które rujnowały miejską kasę.
w 1549 roku przez Keizerspoort wjechał do antwerpii orszak z następ-
cą tronu hiszpańskiego, synem Karola V, księciem Filipem. wydarzenie to 
współcześni porównywali do wciąż świeżego w pamięci najazdu Maartena 
van Rossuma. Joyeuse Entrée Filipa opisał sekretarz miejski, pochłonięty kolek-
cjonowaniem monet rysownik, muzyk i poeta, Cornelis Grapheus25 w Specta-
culorum in susceptione Philippi Hisp. Principis [...] mirificus apparatus 26.
Ceremonia, która pochłonęła 130 tysięcy koron z kasy miejskiej, zaczęła 
się jeszcze nieopodal klasztoru w terzieken, koło kaplicy oddalonej o tysiąc 
metrów od murów miejskich, która wyznaczała granicę obszaru należącego 
do miasta. doszło tam do spotkania magistratu i kleru z następcą tronu, po 
czym przez Kiezerspoort i łuki triumfalne wystawione przez poszczególne 
nacje kupieckie orszak podążył wzdłuż kolumnady z płonącymi nad kapite-
lami pochodniami do sint-Michielsabdij (klasztoru św. Michała) (13), który 
od XIV wieku pełnił funkcję zajazdu dla goszczących w antwerpii władców 
Burgundii i namiestników prowincji. Należący do premonstratensów przy-
bytek ze względu na swą funkcję nazywano także Prinsenhof  (dom książę-
cy). Był jednym z najbardziej bogato zdobionych i uposażonych budynków 
sakralnych w mieście. O jego randze świadczyło także pochowanie w 1465 
roku pod ołtarzem kościoła przyklasztornego Izabeli de Bourbon, żony Ka-
rola Zuchwałego księcia Burgundii, który poległ w bitwie z wojskami koalicji 
lotaryńsko-szwajcarsko-francuskiej pod Nancy w 1477 roku. Później w Prin-
senhof  zatrzymywali się książę alba, arcyksiążę Rudolf  Habsburg, wilhelm 
24 Franc. Joyeuse Entrée – był to uroczysty „radosny wjazd” do miasta, który jednorazo-
wo przsyługiwał suwerenom Brabancji.
25 Cornelis de schrijver (1482–1568) podpisywał się także łacińską wersją nazwiska 
jako scribonius.
26 Zob. G r a p h a e u s, C o r n e l i u s  s c r i b o n i u s, Spectaculorum in susceptione 
Philippi Hisp. Prin. Divi Caroli V. Caes. F. an. M.D.XLIX. Antverpiae aeditorum, mirificus ap-
paratus, antverpia 1550.
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Orański, brat pierwszego elekcyjnego króla Polski Franciszek de Valois oraz 
aleksander Farnese czy cesarz józef  II. dziś na próżno było by szukać przy-
bytku przy Kloosterstraat. Podczas rewolucji francuskiej klasztor po raz drugi 
stracił większość swych ozdób, które tym razem zniszczyli jakobini. wcześ-
niej w 1567 roku, gdy ruch obrazoburczy – Beeldenstorm27 – ogarnął niemal 
całe Niderlandy, kalwiniści dopuścili się podobnych czynów, niszcząc ołtarze, 
rzeźby, witraże i wszelkie inne przedstawienia świętych. w 1803 roku z rozka-
zu Napoleona w budynkach sint-Michielsabdij umieszczono stocznię, w któ-
rej budowano okręty na potrzeby planowanej wyprawy na wyspy Brytyjskie, 
a sama antwerpia była „nabitym pistoletem wycelowanym w serce anglii”. Po 
1815 roku w klasztorze znajdował się arsenał i więzienie, które zostało zdoby-
te przez Belgów podczas antyholenderskiego powstania 27 października 1830 
roku. Resztki klasztoru zostały niebawem zbombardowane przez holenderski 
garnizon stacjonujący w dawnej hiszpańskiej cytadeli.
Oprócz premonstratensów w antwerpii swą siedzibę miały jeszcze trzy 
inne zakony. Na rogu Mutsaartstraat i Blindestraat znajdował się klasztor 
franciszkanów (14), który słynął w całej Brabancji z dużej biblioteki o bo-
gatym księgozbiorze28. Natomiast na Veemarkt, nieopodal Nieuwstaad swą 
siedzibę mieli dominikanie. Należący do nich sint-Pauluskerk (15) zostanie 
przebudowany w 1571 roku29.
Miasto kościołów
Nad miastem wciąż bezsprzecznie dominuje jedna budowla. jest nią pół-
nocna wieża Onze-lieve-Vrauwekathedraal (katedry pod wezwaniem Naj-
świętszej Marii Panny) (16). Ze wznoszącego się na wysokość 123 m belfortu30 
27 O ruchach ikonoklastycznych i tzw. „cudownym roku” 1566 (Het Wonderjaar) w Ni-
derlandach zob. j. s c h e e r d e r, De Beeldenstorm, Haarlem 1978.
28 Obecnie w pozostałościach klasztoru znajduje się Koniklijke academie voor scho-
ne Kunsten.
29 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 30–31.
30 Belfort – czyli dzwonnica. w XIII–XIV wieku w miastach Flandrii i północnej Fran-
cji wznoszono wolnostojące lub stanowiące część ratuszy bądź sukiennic, wysokie wieże, 
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doskonale widać było dalekie przedpole miasta, okoliczne poldery i dolny 
bieg skaldy31. Na szczycie wieży zawieszono trzydzieści trzy dzwony różnych 
rozmiarów, z których największy nosi imię Carolus na cześć cesarza Karola V. 
Budowa katedry trwała z niewielkimi przerwami w latach 1352–1521, lecz 
z braku środków nie ukończono południowej wieży, która osiągnęła ostatecz-
nie wysokość 65,5 metrów. 
w katedrze służyło 24 kanoników i wielu innych księży podlegający bez-
pośrednio prałatowi Rogierowi de tassis, którego w wieku 10 lat adoptował 
Karol V. wychowywany do pełnienia wysokich urzędów kościelnych objął, 
mając 19 lat, probostwo kościoła pod wezwaniem św. Piotra w lowanium 
oraz pełnił funkcję kanclerza uniwersytetu, by w 1540 roku przybyć do an-
twerpii i objąć w swą pieczę katedrę32.
Znajdującymi się w bocznych nawach ołtarzami opiekowały się bractwa 
składające się zarówno z osób świeckich, jak i duchownych. Najstarszym i naj-
bardziej dostojnym było bractwo obrzezania – Broederschap van Besnijde-
nis. wśród dwudziestu czterech braci najznamienitszymi osobami byli opaci 
sint-Michielsabdij i sint-Bernardus33. Bractwo własnym sumptem wystawiło 
i utrzymywało jedną z kaplic, w której z nabożną czcią przechowywano na-
pletek jezusa przysłany z Ziemi świętej przez Godfryda de Bouillon. Prze-
wodziło ono także procesji podczas uroczystości trójcy świętej w pierwszą 
niedzielę po Zesłaniu ducha świętego. druga wielka procesja miała miej-
sce w dniu wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. Pochodowi przewodził 
które miały świadczyć o potędze i samodzielności miasta, a przede wszystkim o zrzuce-
niu jarzma feudałów. doskonale nadawały się do celów obserwacyjnych i ostrzegawczych. 
Obecnie pięćdziesiąt sześć belfortów znajdujących się w Belgii i północnej Francji jest 
wpisanych na listę światowego dziedzictwa uNesCO.
31 Co nie będzie bez znaczenia podczas oblężenia miasta przez wojska aleksandra 
Farnese w latach 1584–1585, kiedy ze szczytu dzwonnicy dawano znaki ogniowe zelandz-
ko-holenderskiej odsieczy. Por. R. s z m y t k a, Oblężenie Antwerpii 1584–1585, „studia Hi-
storyczno-wojskowe” 2008, t. 2, s. 78.
32 Pełnił tę funkcję do roku 1590 z sześcioletnią przerwą w latach 1579–1585, kiedy 
protestancki magistrat zniósł katolickie urzędy kościelne.
33 Cysterski klasztor pod wezwaniem św. Bernarda znajdował się w Hemiksem poza 
murami miasta. w latach 1570–1576 jego opatem był żarliwy zwolennik kontrreformacji 
Franciscus sonnius, który jednocześnie piastował godność biskupią.
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biskup wraz z pozostałymi duchowni, którzy nieśli święte relikwie. Za nimi 
postępowali przedstawiciele gildii kupieckich i członkowie magistratu niosący 
miejskie chorągwie. 
liczące stu członków bractwo Najświętszej Marii Panny oprócz ufun-
dowania kaplicy opłacało chór katedralny, śpiewający co wieczór Salve Regina. 
Bractwo świętego sakramentu utrzymywało kaplicę, w której codziennie od-
bywała się adoracja i odśpiewywano nieszpory. Pozostałymi bractwami były 
bractwo świętego Krzyża, świętego antoniego i świętego Rocha.
Z katedrą związanych jest także sześć bractw kurkowych, trzy izby reto-
ryczne oraz siedemnaście cechów rzemieślniczych, które łożyły na utrzyma-
nie przybytku34.
w 1533 roku katedrę dotknęło wielkie nieszczęście: pożar strawił pięć-
dziesiąt siedem ołtarzy, dach, sklepienie i uszkodził kolumny. jedynie dzięki na-
tychmiastowej reakcji burmistrza zewnętrznego35 i mecenasa lanceloota van 
ursela36 udało się ją szybko odbudować. w świątyni odbywały się także wy-
jątkowe nabożeństwa. Podczas jednego z nich w 1556 roku Filip II otrzymał 
Order Złotego Runa i obdarował nim kolejnych dziewiętnastu kawalerów37.
spośród innych budowli sakralnych wyróżniał się jeszcze za sprawą wy-
sokiej wieży sint-jacobskerk (kościół św. jakuba) (17)38, mimo że w połowie 
XVI stulecia nie był jeszcze ukończony. Głównym celem architektów kierują-
cych jego budową – domenicusa de waghemakera i Rombouta Keldermansa 
II – było stworzenie największego kościoła na świecie. Niestety zrealizowanie 
tego zadania przerosło możliwości ówczesnej sztuki budowlanej.
Mówiąc o kościołach, nie sposób nie wspomnieć o tym, wokół które-
go powstała pierwsza osada. Burchtkerk (18), czyli kaplica grodowa39, pod 
34 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 23–29.
35 Nid. buitenburgemeester – burmistrz zewnętrzny dbał o bezpieczeństwo miasta, repre-
zentował magistrat przed suwerenem, podlegała mu straż miejska i jej pułkownicy.
36 lanceloot van ursel (1499–1573) dziesięciokrotnie wybierany na burmistrza ze-
wnętrznego w latach 1532–1573. w 1542 roku brał czynny udział w obronie miasta przed 
wojskami Maartena van Rossuma.
37 Zakon Złotego Runa został powołany w 1421 roku w Brugii przez księcia bur-
gundzkiego Filipa dobrego.
38 w 1640 roku pochowano w nim Pietera Paula Rubensa.
39 Nid. burcht – gród.
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wezwaniem świętej walpurgi, stoi na miejscu, gdzie niegdyś znajdowała się 
świątynia Marsa lub według innych podań – Priapa. Mimo iż Burchtkerk nie 
dotrwał do naszych czasów (kościół został rozebrany w 1817 roku), o jego 
istnieniu i pogańskiej przeszłości świadczy niewielka rzeźba przeniesiona 
z niego i wmurowana w ścianę najstarszego budynku w mieście – Het steen 
(19). Przedstawia ona bóstwo płodności semini40, którego głównym atry-
butem jest wzniesiony fallus. Po upadku miasta w 1585 roku i zapanowaniu 
w nim kontrreformacji jezuici postanowili usunąć ową „gorszącą” część ciała, 
którą ostatecznie utłuczono w 1587 roku.
Podczas kościelnych procesji, świąt, odpustów, a także innych ważnych 
wydarzeń wielką rolę odgrywały antwerpskie izby retoryczne – kamers van re-
torica, zwane także mianem rederijkerskamers. Ich członkowie, najczęściej bo-
gatsi przedstawiciele cechów i gildii kupieckich, szukali rozrywki w zabawach 
i grach słownych, wystawianiu sztuk teatralnych i zapewnianiu oprawy arty-
stycznej podnioślejszym wydarzeniom. Z katedrą związane były trzy izby dzia-
łające w mieście. Najstarsza de Violieren (lewkonie) swe początki wywodzi 
z bezimiennego bractwa teatralnego, które powstało w pierwszych latach XV 
stulecia. w 1484 roku jego członkowie przyjęli wspomnianą nazwę i zaczęli 
działać w ramach sint-lucasgildie (gildii świętego łukasza), która zrzeszała 
malarzy i rysowników. dewiza izby brzmiała: Uut jonsten versaemt – „życzliwoś-
cią złączeni”. tradycyjnie kierował nią dziekan gildii artystów.
w 1510 roku na skutek nieporozumień od de Violieren oddzieliła się 
grupa retoryków, którzy utworzyli własną izbę de Ongeachten (Nieszanowa-
ni), jednak niebawem zmienili nazwę na de Oljiftak (Gałązka oliwna). w 1490 
roku powstała jeszcze jedna izba de Goudbloem (słonecznik), której dewizą 
były słowa: Groyende in deugde – „rosnący w cnocie”41. w roku 1561 izby reto-
ryczne współzawodniczyły podczas największego „festiwalu”, jaki widziały 
nowożytne Niderlandy. Cykl siedmiu landjuwelen – agonów izb retorycznych 
– zamykał właśnie konkurs w antwerpii, który zorganizowała izba de Violie-
40 według niektórych historyków sztuki rzeźba przedstawia lwa brabanckiego, inni 
widzą w niej bóstwo pochodzenia frankijskiego, a nawet skandynawskiego.
41 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 46, oraz por. F. M e r t e n s, K. to r f s, Ge-
schiedenis van Antwerpen, sedert de stichting der stad tot op onze tijde, antwerpen 1847, vol. III, 
s. 490–499.
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ren po zwycięstwie odniesionym w poprzedniej edycji w diest w 1541 roku. 
Przez cały sierpień aż czternaście rederijkerskamers współzawodniczyło w ta-
kich konkurencjach, jak najlepsza komedia – esbattement, moralitet – spel van 
zinne czy proloog42.
antygon, Het steen i werf, czyli mity o legendarnych początkach 
antwerpii
Nad skaldą, w pobliżu portu znajdował się stary zamek Het steen oto-
czony przez dwa kanały. do jego budowy użyto tak twardego kamienia, że 
nawet w XXI wieku spora część jego murów wydaje się być nietknięta przez 
ząb czasu. w 1520 roku z polecenia Karola V Het steen przebudowano, nada-
jąc mu charakter obronnej rezydencji. Z grodem i pierwszą osadą na prawym 
brzegu rzeki związanych jest kilka podań, które wciąż były żywe w XVI wieku. 
O kilku z nich pisali lodovico Guicciardini i Cornelis Grapheus.
w czasach juliusza Cezara, nad skaldą, gdzie teraz znajduje się antwer-
pia, mieszkał olbrzym o imieniu antigoon lub druon. Korzystając ze swej 
nadludzkiej siły i wzrostu, zatrzymywał statki płynące w górę rzeki i pobie-
rał od żeglarzy myto w postaci połowy ładunku. jeśli zaś ktoś ośmieliłby się 
ominąć opłatę, czekała go okrutna kara – olbrzym zajmował wówczas cały 
statek, a nieszczęśnikowi odcinał dłoń i ciskał ją w nurt rzeki. tym sposobem 
ustanawiał swe własne prawa. Niektórzy mieszkańcy antwerpii w historii tej 
doszukiwali się etymologii nazwy miasta: hand – ręka, werpen – rzucać.
Koronnym argumentem potwierdzającym prawdziwość tej opowieści 
miały być przechowywane w starym ratuszu kości olbrzyma, które członko-
wie magistratu obnosili podczas procesji ku czci trójcy świętej. uwiecznił je 
w kilku dystychach Cornelis Grapheus43:
42 literatura omawiająca izby retoryczne i tradycje landjuweel jest bardzo szeroka: zob. 
e. v a n  a u t e n b o e r, Het Brabants landjuweel der rederijkers (1515–1561), Middelburg 
1981, oraz C. K r u y s k a m p, Het Antwerpse landjuweel van 1561: een keuze uit de vertoonde 
stukken, antwerpen 1962. Zjawisko to opisuje także P. O c z k o, W najdroższej Holandyjej… 
Szkice o siedemnastowiecznym dramacie i kulturze niderlandzkiej, Kraków 2009, s. 13–33.
43 l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 15 [przeł. R.s.].
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In coxam
tanta haec horrifici fuerit si coxa gigantis,
Caetera quanta illi membra fuisse putes?
[Na udo
skoro bowiem tak wielka była kość udowa olbrzyma,
jak wielkie musiały być zatem jego pozostałe członki?]
In dentem
Faucibus immensis dens hic stetit, ore voraci
Quivisset solidos ille vorare boves.
[Na ząb
ten ząb tkwił w jego ogromnej szczęce,
w swej żarłocznej paszczy mógł pożerać silne woły.]
In brachium
Quam fuerit forti munitus robore saevus
Ille vir, id cubiti pars monet ista sui.
[Na ramię
jak wielką siłę dzierżył ów olbrzym,
świadczy ten fragment jego ramienia.]
In scapulam
ardua terribilis scapula haec est (crede) tyranni:
Quid reris quantum sustinuisset onus?
[Na barki
Oto łopatka tego tyrana,
jak kolosalne ciężary mugł podnosić?]
In tibiam
Gestavit vastum vasta istac tibia corpus,
enceladum aequavit (non dubium) ille gradu.
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[Na goleń
ten wielki goleń podpierał jego wielkie ciało,
Bez wątpienia dorównywał długością kroku enceladusowi44.]
Z olbrzymem antigoonem związane jest jeszcze jedno podanie, które 
z niezachowanej księgi wpisów miejskich cytuje Guicciardini45:
Postquam res asiae ceciderunt mille trecentis
annis ante jesum de sacra virgine natum,
Hic fuit antigoni castrum insigne Gigantis,
Quem Brabo devicit, de quo Brabonica tellus
Moenibus inceptum magnis, et turribus altis;
Cui nomen tribuit manuum violenta potestas,
extra clima jacens iuxta scaldum pelagusque
Fluctibus Oceani quatitur surgentibus ampli,
Nunc villa insignis tot[o] notissima mundo 
Caesaris excelsis olim dotata x trophaeis
ex pelago et terra et caelo confisa sereno
In sterili terra, locuples portus fluviorum
Per mare, per terras quae quaestum gentibus affert,
Quo multi vivunt, multi ditantur abunde,
Imperialis hera, sic est antverpia vera.
Po upadku troi, tysiąc trzysta lat przed narodzinami jezusa ze świętej dziewi-
cy, powstał tutaj owiany złą sławą gród olbrzyma antigoona, którego pokonał 
w walce Brabo (od niego nazwę swą wzięła Brabancja). warownia miała mury 
grube i wysokie wieże, a swe imię zawdzięcza potężnej sile rąk olbrzyma. 
antwerpia leżąc nad skaldą, blisko zatoki, cieszy się dobrym klimatem; dosięgają 
ją także pływy oceanu. Miasto jest sławne w całym świecie, wzbogaciło się wielce 
dzięki triumfom Cezara [cesarza?] na lądzie i morzu. Korzysta z pomyślnych dla 
niej gwiazd, mimo nieurodzajnej ziemi jest bogatym portem rzecznym. Przez 
morza i lądy dba o dobro swych mieszkańców, z których wielu żyje i wielu bardzo 
się wzbogaciło. władcza pani, oto antwerpia prawdziwa!
44 enceladus (enkelados) – jeden z mitologicznych gigantów, syn uranosa i Gai, naj-
potężniejszy ze sturękich. Został przygnieciony przez Zeusa etną.
45 l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 16 [przeł. R.s.].
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warto zwrócić uwagę na dwie pojawiające się w tym krótkim tekście po-
staci. są nimi Brabo i Cezar. Otóż jedna z ludowych legend mówi o tym, iż 
w nagrodę za dokonanie bohaterskich czynów na polu walki Cezar nagrodził 
swego legionistę silviusa Brabo, wydając za niego siostrę Oktawiana augu-
sta, sylwianę, oraz ustanawiając go władcą tongeren w Brabancji. jednym 
z owych bohaterskich czynów było pokonanie olbrzyma antigoona. Po uzy-
skaniu przez Belgię niepodległości w 1830 roku na antwerpskim rynku sta-
nął posąg-fontanna przedstawiająca Brabona ciskającego dłoń pokonanego 
w walce druona.
Inni uważali, że nie było żadnego olbrzyma, o którym mówi się tylko dla-
tego, że przez wieki mylono podobnie brzmiące słowa rus [r ś s] i reus [r ř: s]. 
Otóż według tej wersji zamek miał założyć pochodzący z Rusi szlachcic, czyli 
Rus, jednak podawana z ust do ust opowieść zmieniła brzmienie tego słowa 
na reus, czyli olbrzym.
Część mieszkańców antwerpii chętniej widziała swych przodków w ger-
mańskim plemieniu andowerpiów, którzy wraz z innymi ludami opuścili swe 
dotychczasowe siedziby podczas wielkich wędrówek i tutaj znaleźli nowy 
dom. O germańskich korzeniach antwerpii świadczy Vierschaar. Była to ot-
warta, czworokątna budowla, w której odbywały się wszystkie rozprawy są-
dowe. Brak zadaszenia miał oznaczać jawność zgromadzeń i niemożliwość 
zatajenia prawdy – wszak przed bogami niczego nie da się ukryć. w XVI 
stuleciu w Vierschaar nadal odbywały się uroczystości nadawania miejskich 
praw obywatelskich przyjezdnym.
wreszcie niektórzy podkreślali autochtoniczną etymologię miasta, wywo-
dząc ją od słowa werf lub werp, jakim określa się port i stojącego w nim żura-
wia. wiąże się ją także z samym zamkiem Het steen, który od osady oddziela-
ła odnoga skaldy – był więc od niej „odrzucony” – aan werpen46. 
Mercatorum emporium
antwerpia około roku 1570 dzieliła się na 5 parafii: katedralną, sint-ja-
cobs (św. jakuba), sinte-walburgis (św. walpurgi) oraz sint-joris (św. jerze-
46 Ibidem, s. 16–17.
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go)47 i sint-andries (św. andrzeja)48. Na te składało się dwanaśacie dzielnic 
(wijken), natomiast trzynastą dzielnicę tworzyło Nieuwstad. Obejmowały one 
łącznie dwieście dwanaście ulic, przy których znajdowało się 13,5 tysiąca do-
mów49.  Najważniejsze miejsce spośród miejskich ulic i placów zajmował ry-
nek – Grote Markt (20). Przy jego wschodniej pierzei wciąż stoi duma magi-
stratu – wzniesiony przez Cornelisa Florisa de Vriendta w latach 1561–1564 
nowy ratusz – stadhuis (21). Będzie on bohaterem tragicznych wydarzeń z 2 
listopada 1576 roku, które na swych rycinach uwieczni Frans Hogenberg50. 
Najdłuższymi i najważniejszymi arteriami były trzy ulice zaczynające się przy 
Kipdorppoort i biegnące w stronę Grote Markt: południowa Meir (22), środ-
kowa lange Nieuwstraat (23) oraz północna Kipdorpstraat (24) prowadząca 
w stronę leżącego nad skaldą Het steen i należącego do cechu rzeźników 
Vleeshuis51 (25). Budynek stojący nieopodal Veemarkt, gdzie sprzedawano 
zwierzęta na ubój, wzniesiono, układając naprzemiennie warstwy czerwonej 
cegły i białego piaskowca, co sprawiło, iż ten bezprecedensowy styl zaczęto 
określać mianem Speckgotik. w obszernej hali znajdowały się stanowiska dla 
sześćdziesięciu dwóch rzeźników. Na początku XVI stulecia okazało się, że 
dotychczasowe rzeźnie miejskie są niewystarczające, dlatego magistrat zde-
cydował się zatrudnić architekta Hermana de waghemakera do kierowania 
pracami nad tym nowym „domem mięsnym”. 
47 Nid. sint-joris.
48 Nid. sint-andries.
49 Około roku 1500 były w antwerpii sto trzydzieści dwie ulice. w 1540 roku po-
wstało kolejnych dwadzieścia sześć. Największy wzrost ich liczby wiązał się z omówionym 
już poszerzeniem miasta po 1543 roku, gdyż w 1553 roku odnotowano łącznie dwieście 
sześć ulic (wzrost o czterdzieści siedem). do 1583 roku powstało dalszych jedenaście. Por. 
l. V o e t, a. Ve r h u l s t, G. a s a e r t, F. d e  N a v e, H. s o l y, j. V a n  R o e y, De 
stad Antwerpen van de Romeinse tijd tot de 17de eeuw. Topografische studie rond het plan van Virgilius 
Bononiensis 1565, Brussel 1978, s. 99, oraz por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 31.
50 Mowa o wydarzeniach hiszpańskiej furii spaanse furie, podczas której nieopłacani 
żołdacy hiszpańscy i walońscy stacjonujący w cytadeli zaatakowali i złupili miasto. Zob. K. 
K i n d s, Kroniek van de opstand in de Lage Landen, 1555–1609: actuele oorlogsverslaggeving uit de 
zestiende eeuw met 228 gravures van Frans Hogenberg, red. K. Kinds, t. I, wenum wiesel 1999, 
s. 140–149.
51 Nid. vleeshuis – dom mięsny, rzeźnia.
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Na południe od Grote Markt biegną dwie dalsze ważne ulice: przebiega-
jąca równolegle do skaldy Hoogstraat (26), która przechodziła przez bramę 
najstarszych fortyfikacji miejskich sint-janspoort (27) (Brama świętego jana), 
mijała kanał sint-jansvliet (28) i docierała aż do sint-Michielsabdij oraz cyta-
deli; natomiast odchodząca ukośnie na południowy wschód od rynku Kam-
menstraat biegła w stronę sint-joriskerk (kościół świętego jerzego) (29) oraz 
Keizerspoort52. w ich pobliżu koncentrowało się życie mieszkańców antwer-
pii. Przeżywając okres rozwoju i prosperity, jej ulice były zazwyczaj bardzo 
zatłoczone kupieckimi straganami, wozami, towarami, często do tego stopnia, 
że trudno się było między całym tym zgiełkiem przecisnąć53. 
antwerpia nie osiągnęłaby swej pozycji, gdyby nie kilka czynników, które 
sprawiły, iż stała się centrum światowego handlu. Zanim jednak nad skal-
dą pojawili się kupcy z Półwyspu Iberyjskiego, państw włoskich czy anglii, 
miasto stało się bardzo ważnym ośrodkiem wymiany towarów w Niderlan-
dach. działo się tak za sprawą odbywających się od drugiej połowy XV wieku 
dwóch dorocznych jarmarków, z których każdy trwał sześć tygodni ze zwy-
czajowym przedłużeniem o kolejne dwa, co łącznie stanowiło szesnastoty-
godniowy okres swobodnej wymiany handlowej i sprawiało, że w antwerpii 
gościli kupcy z całego regionu i sąsiednich prowincji. Ponadto cały rok czynny 
był targ rybny (30).
Pierwszy jarmark nosił nazwę Pinkstermarkt i zaczynał się wraz z Zie-
lonymi świątkami. drugi, zwany sint-Bavomarkt lub sint-Remigiusmarkt, 
wypadał 1 października, czyli w dniu, w którym wspomina się zarówno świę-
tego Bawona, jak i świętego Remigiusza. jarmarkom towarzyszyły targi koni 
i wyrobów skórzanych, które odbywały się na znajdującym się w północno- 
-wschodniej części miasta Paardenmarkt (31). jako że były to targi quattuor 
tempora, miały miejsce cztery razy do roku: w środę, piątek oraz sobotę po 
Zesłaniu ducha świętego i w pierwszą środę po 8 września, kiedy w całym 
mieście obchodzono hucznie narodziny patronki katedry54. już podczas ich 
trwania, począwszy od połowy XV wieku, zarówno kupcy, jak i hodowcy 
52 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 22.
53 Por. V. a l v a r e z, Relation du beau voyage que fit aux Pays-Bas, en 1548, le prince Philippe 
d’Espagne, notre Seigneur, Brussel 1964, s. 112.
54 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 33.
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koni czy handlarze skór porzucili formę płatności pieniądzem w momencie 
transakcji na rzecz weksli i kaucji, które realizowano miesiąc po zakończeniu 
targów w budynku Oude Beurs (starej Giełdy) (32) mieszczącej się nieopodal 
Grote Markt. 
dzięki trwającym niemal pół roku jarmarkom do antwerpii przenieśli się 
kupcy z wysp, którzy do tej pory sprzedawali swe sukna i wyroby tekstylne 
podczas targów w należącym do antwerpskiej prowincji Bergen-op-Zoom. 
angielska nacja cieszyła się w mieście tak dużym poważaniem (przede wszyst-
kim ze względu na dochody, jakie z pobierania akcyzy wpływały do miej-
skiej kasy), że 27 października 1550 roku magistrat zezwolił na wybudowanie 
na rogu ulic Coppenol i Goddaert, obok domu wdowy po janie van diest, 
osobnej sali, którą oddano anglikom jako giełdę (33). Było to wydarzenie 
bez precedensu, gdyż żadna z pozostałych obcych nacji kupieckich nie miała 
prawa posiadania własnej giełdy z prawem sesji i obrotu kapitałem55, a jedynie 
tak zwany „dom”, czyli kantor, w którym obradowano nad wewnętrznymi 
sprawami, podejmowano gości czy składowano niektóre towary. Również taki 
budynek posiadała nacja angielska. engelshuis (34) mieścił się w pałacu wy-
budowanym w 1515 roku z polecenia arnolda van liere, a pomyślanym jako 
rezydencja Karola V. w budynkach położonych na rogu Grote Kauwenberg 
i biegnącej równolegle do Keizerstraat Prinsstraat goszczono m.in. albrechta 
dürera podczas jego pobytu w antwerpii w 1521 roku. w 1544 roku magi-
strat wykupił Hof  van liere’a i wydzierżawił nacji angielskiej, która miała 
w nim swą siedzibę od 1558 roku56. Ponadto przedsiębiorczy anglicy wynaj-
mowali bardzo obszerne magazyny znajdujące się w tym samym kwartale57. 
Natomiast nieopodal engelshuis na czworokątnym placu w latach 1546–1548 
została wybudowana nowa waga miejska (35), której pomiary skrzętnie wpisy-
wano do prowadzonych przez sekretarzy miasta rejestrów Certificatieboeken58.
55 Por. O. d e  s m e t, De Engelse natie te Antwerpen in de zestiende eeuw, t. II, antwerpen 
1954, s. 156.
56 Nacja angielska opuści swój kantor w 1582 roku na skutek działań wojennych. 
Obecnie w Hof  van liere mieści się stadscampus antwerpskiego uniwersytetu.
57 O. d e  s m e t, op. cit., s. 133.
58 Por. l.  G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 32.
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Oprócz nacji angielskiej, niemieckiej i portugalskiej, której dom mieści 
się Kipdorpstraat nieopodal sint-jacobswerk59, w antwerpii prężnie działali 
duńczycy, włosi i Hiszpanie. Ze względu na związek Niderlandów z Madry-
tem kupcy z Półwyspu Iberyjskiego stanowili grupę najsilniejszą i najbardziej 
stabilną, co podkreślali sprowadzając ze sobą całe rodziny. do największych 
majątków doszli diego de Haro, który wysyłał swe statki po przyprawy nawet 
do Chin, oraz diego de san juan. Cieszył się on wielkim poparciem króla 
Filipa II. Niestety królewska miłość skończyła się wraz z przejściem kupca na 
luteranizm i zaprzestaniem udzielania władcy pożyczek. 
Zamulanie portu brugijskiego i założenie kantoru przez Portugalczyków, 
którzy wymieniali w antwerpii korzenie na kruszce z Rzeszy, wywołało reak-
cję łańcuchową. w 1508 roku Fuggerowie postanowili przenieść swój kantor 
z Brugii do antwerpii, gdzie swą główną siedzibę ulokowali w budynku przy 
steenhouwersvest (36), będącej niejako przedłużeniem kanału sint-jansvliet 
(świętego jana) i szybko ich nazwisko stało się synonimem multimilionera. 
Rok później w domu de Gulden Roos (Pod Złotą Różą) (37) przy Groen-
plaats naprzeciwko katedry swe biuro otworzył anton welser. w tym samym 
czasie ambrosius Hochstetter ulokował swą filię najpierw przy Kipdorpstra-
at, po czym niebawem przeniósł ją na lange Nieuwstraat60, skąd było o wiele 
bliżej do Nieuwe Beurs (Nowej Giełdy).
leżącą między lange Nieuwstraat i Meir Nową Giełdę (38) uważano za 
najpiękniejszy plac miasta, który otaczała dwupiętrowa galeria schilderijen-
pand wsparta na kolumnadzie. Prowadziły doń dwie bramy z wieżami ze-
garowymi61. w ciągu dnia odbywały się w tam dwie sesje, podczas których 
zawierano transakcje, wystawiano weksle i przyjmowano gotówkę. Bankierom 
i kupcom nieobce były nawet przelewy bezgotówkowe między kontami po-
szczególnych kontrahentów. aby zrozumieć wyjątkowość tego miejsca, ko-
niecznie trzeba by udać się tam w godzinach szczytu, czyli podczas porannej 
i popołudniowej sesji. ten, kto wsłuchałby się w panujący dookoła zgiełk, 
na pewno spostrzegłby, że na placu mówi się swobodnie w sześciu a nawet 
59 Obecnie na miejscu tym znajdują się budynki straży pożarnej.
60 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 34.
61 Por. ibidem, s. 22.
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w siedmiu różnych językach. Bankierzy i kupcy nie byli jedynymi bywalcami 
Nieuwe Beurs. słynęła ona bowiem w całych Niderlandach i na dworach eu-
ropejskich władców z otaczającej plac galerii. w krużgankach swe warsztaty 
i jednocześnie sklepy prowadzili malarze i rzeźbiarze zrzeszeni w sint-lucas-
gildie.
w podobnej galerii, ale czterokondygnacyjnej i przeznaczonej wyłącz-
nie na warsztaty oraz sklepy, siedzibę mieli wytwórcy dywanów i sukiennicy. 
w powstaniu tapesierspand (39) wielki udział miał Gilbert van schoonbeke, 
z którego polecenia prace budowlane rozpoczęto w 1554 roku. działania te 
sprawiły, że w antwerpii skoncentrował się nie tylko europejski handel teks-
tyliami, ale także gros produkcji Niderlandów, szczególnie po imigracji do-
świadczonych rzemieślników z Brugii62.
do rozwoju miasta bardzo przyczynili się także kupcy włoscy. Familie 
Gualerottich i Buonovisich zbiły fortuny na handlu przyprawami i sprzeda-
żą ubezpieczeń dla okrętów udających się w dalekie, pełnomorskie podróże. 
Natomiast dzięki rodzinie Cornacchinich antwerpia stała się bardzo ważnym 
ośrodkiem produkcji szkła na wzór wenecki. do rozwoju tego rzemiosła 
przyczynił się także jacopo Pasquetto z Brescii, który wykupiwszy w 1558 
roku hutę szkła znajdującą się przy Hopland (40), zaczął sprowadzać rze-
mieślników z laguny63.
włoscy kupcy przenieśli ze sobą do antwerpii także niesnaski, jakie dzie-
liły mieszkańców poszczególnych miast. I tak w 1549 roku podczas uroczy-
stego wjazdu do miasta księcia Filipa i towarzyszącego mu cesarza doszło do 
sporu o pierwszeństwo podczas ceremonii powitalnej między genueńczykami 
i florentczykami. Co prawda to florentczycy zwyczajowo poprzedzali genueń-
czyków przy tronie papieskim w watykanie, lecz tutaj z obawy o rozlew krwi 
polecono kupcom pozostać w domach64.
Podczas targów, ale i także w dniu powszednim można było w antwerpii 
kupić książki o wszelkiej możliwej tematyce. w mieście swój dom wydawniczy 
i księgarnię założył Christoffel Plantijn, który przybył nad skaldę z Francji. 
62 H. P i r e n n e, Geschiedenis van België, deel 3: Van den dood van Karel den Stoute tot de 
komst van den hertog van Alva in de Nederlanden, Gent 1908, s. 235–236.
63 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 64.
64 Por. ibidem, s. 37.
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w 1570 roku otrzymał na mocy decyzji Filipa II funkcję prototypographusa 
(polegała ona na kontroli wydawców i księgarzy), dzięki czemu mógł nadal 
rozwijać mieszczącą się przy Vrijdagmarkt (niewielki skwer na wschód od sint-
jansVliet) oficynę de Gulden Passer (Pod Złotym Kompasem) (41), zwięk-
szając liczbę pras z szesnastu do dwudziestu dwóch, osiągając tym samym 
wielkość domu wydawniczego alda Manuzia w wenecji65. Officina Plantinia-
na nie była jedynym wydawnictwem w antwerpii. w mieście działali na tym 
polu także willem silvius, jan de laet (latius), jan Grapheus, simon Cock, 
egidius Coppens van diest oraz całe rodziny drukarzy-wydawców: Nutiusów, 
steelsiusów, Bellerusów, van Keerberghenów i van Ghelenów66, którzy łącz-
nie wydali do 1570 roku ponad 3 tysiące niepowtarzalnych tytułów67.
Obrazu antwerpii jako centrum światowego handlu dopełnia mennica 
miejska – de Munt (42) – w której najlepsi specjaliści od obróbki drogocen-
nych kruszców wybijali monety. Mieściła się ona od 1470 roku w pięknym 
budynku należącym niegdyś do rodziny van Cruyningenów na rogu Oever 
i Kloosterstraat naprzeciwko sint-andrieskerk (kościoła świętego andrzeja) 
(43)68. Bogactwo miasta doceniali także współcześnie humaniści, jak choćby 
przebywający we Francji Giulio Cesare scaligero69:
Oppida quot spectant oculo me torva sinistro,
tot nos Invidiae pallida tela petunt.
lugdunum omnigenum est, operosa lutetia, Roma
Ingens, res Venetum vasta, tolosa potens:
Omnimodae merces, artes priscaeque novaeque,
65 Por. P. B u r k e, Antwerp a Metropolis in Comparative Perspective, antwerp 1993, s. 45. 
O Plantijnie i jego domu wydawniczym zob. B. G ó r s k a, Krzysztof  Plantin i Officina Plan-
tiniana, wrocław 1989.
66 Por. l. V o e t, De typografische bedrijvigheid te Antwerpen in de 16e eeuw, [w:] Antwerpen in 
de XVIde eeuw, red. w. Couvereur, antwerpen 1975, s. 236–239.
67 Por. w. N i j h o f f, e. K r o n e n b e r g, Nederlandsche bibliographie van 1500 tot 1540, 
t. 1–3, ‘s-Gravenhage, 1965–1971, oraz e. C o c k x-I n d e s t e g e, G. G l o r i e u x, Belgica 
Typographica, 1541–1600. Catalogus librorum impressorum ab anno MDXLI ad annum MDC in 
regionibus quae nunc Regni Belgarum partes sunt, vol. I: Bibliotheca Regia Bruxellensis, Bruxella 
1968.
68 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 63–64.
69 j. a. G o r i s, Lof  van Antwerpen, antwerpen-Brussel 1940, s. 21 [przeł. R.s.].
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Quorum insunt aliis singula, cuncta mihi.
[Miasta, które spoglądają na mnie nieprzychylnym okiem,
tak wiele nienawistnych strzał wysyłają w mą stronę.
lyon jest różnorodny, Paryż zapracowany, Rzym
Ogromny, republika wenecka rozległa, tuluza potężna:
jednak wszelkie dobra i towary, sztuki dawne i nowe,
Które wszędzie indziej są pojedynczo, ja posiadam wszystkie.]
życie codzienne w metropolii
Począwszy od pierwszych lat XVI wieku, w antwerpii coraz większa 
część ludności jest pochodzenia napływowego. Nawet wysokie ceny najmu 
mieszkań nie powstrzymywały przed osiedlaniem się w mieście. Za dom li-
czący pięć–sześć pokoi trzeba było zapłacić 200 koron rocznie, ale zdarzały 
się także przypadki, gdy przyjezdni płacili i 400–500 koron za wynajmowane 
mieszkanie. Były to sumy bardzo wysokie, na które niewielu mogło sobie 
pozwolić. Mimo że na ulicach panował spory nieporządek, to jednak domy 
utrzymywano bardzo skrzętnie i czysto70. wynikało to z charakteru mieszkań-
ców, którzy dbali o posiadany majątek i chętnie powiększali go w miarę moż-
liwości. Mając „nosa do interesów”, nie przeznaczali wszystkich pieniędzy na 
ryzykowne transakcje, a o wiele chętniej inwestowali w zakup ziemi i domów, 
czym podwyższali swój status. Oczywiście zdarzały się odstępstwa od tej za-
sady, jednak podkreślić trzeba, że antwerpczycy mieli zwyczaj postępować 
zgodnie z przysłowiem, by nie skakać dalej niż na długość posiadanego kija.
Przebywający w antwerpii na początku XVI wieku ambasador doży we-
neckiego Vincenzo Quirini w taki sposób opisywał mieszkańców rozwijają-
cego się miasta:
[...] żywią się oni głównie piwem, słonym masłem, śledziami i grochem. są z na-
tury łagodni, miłują swego władcę, są gorliwymi chrześcijanami, nie są aroganccy 
w obyciu ani w ubiorze. Mężczyźni często dokonują kiepskich transakcji, gdyż 
regularnie odwiedzają tawerny i nie widzą żadnej innej przyjemności poza obżar-
70 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 31.
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stwem i pijaństwem. Z reguły są jednak dobrzy, nie dopuszczają się kradzieży, nie 
bywają zazdrośni i nie szukają zwady. Natomiast tamtejsze kobiety są niezwykłej 
urody i zachowują się wyjątkowo swobodnie. [...] ludzie żyją tam uczciwie i nie 
tylko dlatego, że nie są rozrzutni, ale również ze względu na ich chłodny charak-
ter71.
 
Mężczyźni i kobiety, młodzież i starsi ubierali się elegancko, adekwatnie 
do swej rangi i stanu, ale zawsze zgodnie z najnowszą modą72. Podkreślał to 
Federico Badoero w raporcie z 1557 roku:
[...] mieszkańcy [antwerpii] nie jedzą zbyt wystawnie, ale upijają się każdego dnia, 
przy czym kobiety w takim samym stopniu, co mężczyźni. Obie płci najchętniej 
spędzają wolny czas na tańcach i grze na instrumentach muzycznych i śpiewaniu. 
Kobiety są bardzo zachłanne, natomiast mężczyźni próbują zewsząd wydobyć 
pieniądze. antwerpczycy spędzają więcej czasu na ubieraniu się niż wszystkie 
inne narody żyjące na północ od alp, jednak nie popadają w przesadę i kobiety 
noszą się skromnie acz elegancko [...]. Nawet dzieci ubierane są schludnie [...]. 
Co prawda zwykli ludzie żyją ubogo, jednak wyższe klasy cieszą się dobrobytem 
większym niż gdzie indziej na Zachodzie czy na północ od alp73.
O niebezpieczeństwie wynikającym z tendencji do używania życia przez 
mieszkańców metropolii pisał przybyły z Florencji do antwerpii w 1541 roku 
Francesco Pescioni, który tutaj otrzymał kontrakt na przedstawiciela jednej 
z włoskich firm74:
71 Relazione di Borgogna con aggiunta di alcuni particulari intorno i regni d’Inghliterra e di Cas-
tiglia [...] 1506, [w:] Le relazioni degli ambasciatori veneti al Senato durante il secolo decimosesto, ed. 
e. albèri, t. I, Firenze 1839, s. 10–18 [przeł. R.s.] na podstawie niderlandzkojęzycznego 
odpisu anne-Marie van Passen..
72 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 71.
73 Relazione delle persone, governo e stati di Carlo V e di Filippo II letta in senato da Federico 
Badoero nel 1557, [w:] Le ambasadori degli ambasciatori..., t. III, Firenze 1846, s. 289–297 [przeł. 
R.s.] na podstawie niderlandzkojęzycznego odpisu anne-Marie van Passen.
74 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 86 [przeł. l. Hocke].
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Godi, anversa, et humil’ gratie a dio rendi,
di si preclareo, et si ampio dono,
Onde da quanti Regni al mondo sono
Ricchezze accogli, et lieta in alto ascendi.
segui il tuo corso, et vittoriosa tendi,
d’ogni grandezza al sommo. Ma sia buono 
Che quanto piů (nota ciň ch’io ragiono)
sormonti, et forze, et aumento prendi
tanto piů vegli, et gelosa proccuri,
Che’n si ricca fortuna ebbri i tuoi figli,
Non forse evertan’ si felice stato.
Perché se sien’ superbi, ingiusti, impuri,
a Bacco additti, et di rapaci artigli,
Brieve havrai vita (et lassa) et diro il fato.
[Raduj się, antwerpio, i Bogu złóż pokorne dziękczynienie
Za tak wspaniały i tak wielki dar
I ze wszystkich Królestw, które są na świecie
Zbierz bogactwa i pogodnie wznoś się ku górze.
Nie zbaczaj ze swej ścieżki i zwycięska mierz
ku szczytom każdej wielkości. Niech rośnie twa sława 
(o tym wciąż myślę), a z nią twe siły i dobrobyt.
w całym twym dostatku strzeż zazdrośnie swych synów
i bacz, by pijani szczęściem nie doprowadzili Cię 
do upadku.
Bo jeśli pyszni, niegodziwi, nieczyści,
oddani Bacchusowi i zachłanni będą
krótki (i nędzny) będzie twój żywot i los okrutny.]
Giucciardini podkreślał, że w antwerpii można zaopatrzyć się praktycz-
nie we wszystkie produkty spożywcze, jakie tylko można sobie wymarzyć, 
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a ten, kto chciałby wystawić bankiet, nie musi martwić się o menu, chyba 
że z powodu olbrzymiego wyboru. we włoskojęzycznym wydaniu Descrittione 
z 1567 roku pada taki dwuwers75:
Io mi pasco in anversa tanto bene, 
Ch’io non invidio Roma, né athene.
[w antwerpii żyję tak dobrą dietą,
że nie zazdroszczę Rzymowi i atenom.]
w sprawozdaniach weneckich ambasadorów jest wiele prawdy, gdyż na-
wet Guicciardini zwracał uwagę, że niemal każdego dnia odbywa się w mieście 
jakiś bankiet, wesele, które zwyczajowo trwało trzy dni, hucznie obchodzono 
pięćdziesiątą rocznicę małżeństwa i pięćdziesięciolecie posługi kapłańskiej. 
Chrzcinom towarzyszyły wystawne przyjęcia, na które zapraszano przedsta-
wicieli magistratu. Natomiast po pogrzebach najbliższą rodzinę zapraszano na 
stypę, podczas której przy winie i ryżowej papce76 wspominano zmarłych77.
w mieście swe siedziby miały także wybitne rody szlacheckie Brabancji. 
Ich członkowie pełnili najbardziej zaszczytne i odpowiedzialne urzędy w mie-
ście, jak choćby burmistrza zewnętrznego. wśród pierwszych wymienić nale-
ży rody van Berchemów, van Immerseelów, van urselów, Rockoxów czy van 
stralenów. Przedstawiciel tego ostatniego, anton van stralen, kierując izbą de 
Violieren, zasłynął organizacją landjuweel w roku 156178.
 
75 l. G u i c c i a r d i n i, Descrittione di tutti i poesi bani, altrimenti detti Germania inferione, 
anversa 1567, s. 82 [przeł. R.s.].
76 Nid. rijstpap, rijstbrij – potrawa przyrządzana na podstawie ryżu gotowanego na mle-
ku z dodatkiem cukru, wanilii, cynamonu lub szafranu. Na obrazach Breughela symbo-
lizuje radość życia. Flamandzkim dzieciom opowiada się o niebie, jako o miejscu, gdzie 
codziennie zajada się ryżową papkę złotymi łyżeczkami: „elke dag rijstpap met gouden 
lepeltjes”.
77 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 61.
78 Por. ibidem, s. 66.
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Niezwykłe zdolności językowe antwerpskich mieszczan
Największa część antwerpczyków utrzymywała się z handlu. Niektórzy 
kupcy dorobili się olbrzymich fortun liczonych w setkach tysięcy koron. Kon-
takty między ubijającymi interes rodzinami z różnych krajów pieczętowano 
małżeństwami. Ze względu na wielojęzyczny charakter miasta autochtoniczni 
mieszkańcy metropolii, zarówno mężczyźni, jak i kobiety, biegle posługiwali 
się trzema–czterema obcymi językami a niektórzy nawet sześcioma–siedmio-
ma. dzięki takim uzdolnieniom miasto było niezwykle przyjazne i atrakcyjne 
dla kupców z wszelkich stron. jednak nie byłoby to możliwe bez istnienia 
szkół. doskonałym przykładem ówczesnego pedagoga i erudyty jest judocus 
Velareus z Verrebroek, który biegle posiadł znajomość języków antycznych. 
w latach 1558–1540 wydał łacińskie tłumaczenie literatury greckiej do użytku 
szkolnego, który to podręcznik chętnie wykorzystywał w prowadzonej przez 
siebie szkole79. Oprócz szkół przyparafialnych i prowadzonych przez prote-
stanckich humanistów, bardzo dobrze funkcjonowały także szkoły, w których 
uczono języków obcych: francuskiego, hiszpańskiego i włoskiego. Z możli-
wości tej bardzo chętnie korzystano80.
Nie zapominano także o sierotach, dla których otwarto przytułki: Knech-
tjeshuis (44) dla chłopców przy Paardenmarkt ufundowany w 1558 roku 
przez johannę van schoonbeke, siostrę Gilberta, oraz Maagdenhuis (45) dla 
dziewczynek przy lange Gasthuisstraat. Ponadto w mieście działał dom dla 
obłąkanych – dolhuys (46), który powstał w 1522 roku przy Rochusstraat81.
 
uwagi końcowe
Każdy z przedstawionych powyżej tematów zasługuje na osobne roz-
ważenie, jednak głównym celem niniejszego artykułu było odbycie symulo-
79 Por. l. e l a u t, Joost Welare (Judocus Velareus) uit Verrebroek, leraar en humanist te An-
twerpen in de zestiende eeuw, [w:] Annalen van den oudheidkundigen kring van het land van Waes, 60 
1954, s. 123–127. Guicciardini był uczniem Velareusa.
80 Por. l. G u i c c i a r d i n i, op. cit., s. 61–63.
81 Por. ibidem, s. 31.
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wanej wędrówki ulicami szesnastowiecznej antwerpii. Nie poruszyłem kilku 
niezwykle ważnych elementów, bez których nie da się opisać historii miasta, 
jak choćby struktury magistratu, statystyk demograficznych i ekonomicznych, 
zabrakło analizy struktury społecznej oraz religijnej. wprowadzenie tych ele-
mentów zdecydowanie zaburzyłoby narrację oraz wielokrotnie przekroczy-
łoby wymogi publikacji. Na zakończenie chciałbym jednak przytoczyć krótki 
passus znajdujący się w księgach rejestrowych obywateli miejskich – poortersbo-
eken – na który powołuje się lodovico Guicciardini. Otóż około roku 1565 
w antwerpii znajduje się stu sześćdziesięciu dziewięciu piekarzy, sześćdziesię-
ciuośmiu rzeźników, siedemnastu sprzedawców ryb słodkowodnych, stu dzie-
sięciu cyrulików, pięciuset dziewięćdziesięciu czterech krawców, stu dwudzie-
stu czterech jubilerów i złotników oraz trzystu malarzy i rzeźbiarzy82. liczby 
te doskonale ilustrują, jak dużym i ważnym miastem była wówczas metropolia. 
Niestety wydarzenia, które zapoczątkowały „cudowny rok” – Het Wonderjaar83 
– przerodziły się w najdłuższy konflikt nowożytnej europy i doprowadziły 
do upadku tego niezwykłego miasta. Po rocznej blokadzie i oblężeniu przez 
wojska Filipa II antwerpia, chrześcijańska republika, najważniejszy ośrodek 
antyhiszpańskiego powstania i protestantyzmu w Brabancji i Flandrii, skapi-
tulowała, a zwycięski aleksander Farnese wkroczył w triumfalnym pochodzie 
przez Keizerspoort do miasta. tym razem straty okazały się wielokroć więk-
sze niż w wyniku najazdu Maartena van Rossuma. Po 17 sierpnia 1585 roku, 
kiedy magistrat podpisał akt rekoncyliacyjny, metropolię opuścili rzemieślnicy 
i kupcy niegodzący się na zmianę swego wyznania. skorzystali z łaski księcia 
i udali się do wolnego od Hiszpanów amsterdamu, dając tym samym począ-
tek nowej potędze.
82 Por. ibidem, s. 71.
83 Prześladowania protestantów i kolejne wysokie podatki nakładane przez dwór 
w Madrycie doprowadziły do zawiązania się opozycji szlachty w postaci towarzystwa szla-
chetnych – Verbond der edelen – i ruchów obrazoburczych warstw niższych w latach 
1566-1567. w ich efekcie wybuchło w Niderlandach antyhiszpańskie powstanie, które 
przerodziło się w tzw. wojnę osiemdziesięcioletnią. jej kres położył dopiero pokój west-
falski z roku 1648.
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lista obiektów na planie Brauna i Hogenberga:
1. sint-Michielspoort (brama świętego Michała)
2. Keizerspoort (brama cesarska)
3. Kipdorppoort




8. werf  (port)
9. Huis van Portugal (dom nacji portugalskiej)
10. Hanzehuis (dom Hanzy)
11. Cammerstraete
12. Vestvliet
13. sint-Michielsabdij i Prinsenhof  (klasztor świętego Michała i dom Ksią-
żęcy)
14. Klasztor franciszkanów
15. sint-Pauluskerk (kościół świętego Pawła i klasztor dominikanów)
16. Onze-lieve-Vrouwekathedraal (katedra Najświętszej Marii Panny)
17. sint-jacobskerk (kościół świętego jakuba)
18. Burchtkerk (kaplica grodowa pod wezwaniem świętej walpurgi)
19. Het steen (zamek)





25. Vleeshuis („dom mięsny”)
26. Hoogstraat
27. sint-janspoort (brama świętego jana)
28. sint-jansvliet (kanał świętego jana)
29. sint-joriskerk (kościół świętego jerzego)
30. Vismarkt (targ rybny)
31. Paardenmarkt (targ koński)
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32. Oude Beurs (stara Giedła)
33. engelse Beurs (giełda nacji angielskiej)








42. de Munt (mennica)
43. sint-andrieskerk (kościół świętego andrzeja)
44. Knechtjeshuis (przytułek dla chłopców)
45. Maagdenhuis (przytułek dla dziewcząt)
46. dolhuys (dom dla obłąkanych)
summary
In the second half  of  the 16th century, antwerp was one of  the biggest and most 
important cities of  the Old world. as a centre of  typography, art, local and over-
seas trade, it played a crucial role in the Habsburg monarchy.
what did the landscape of  the city inhabited by 100,000 people look like and 
how did they live? Has anything remained of  its glorious past? the main aim of  
the present article is to show antwerp in its Golden age. such an experiment 
requires a travel guide, in this case lodovico Guicciardini’s Descrittione di tutti i Paesi 
Bassi, and a city plan. Georg Braun’s and Frans Hogenberg’s Civitates orbis terrarum 
also provides us with a description of  antwerp at the time in question. 
Our retrospective walk begins in the southern suburbs of  antwerp with the 
joyous entry of  prince Philip, the son of  emperor Charles V. through the Keiz-
erspoort (emperor’s gate) we enter the city and follow its streets filled with the 
noisy rumble of  tradesmen who came there from all over europe, encouraged by 
its prolonged fairs and a harbor easily docking even the biggest sea ships. we ad-
mire the churches, abbeys, and public buildings which were landmarks for citizens 
of  antwerp in their everyday life.
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during the first two decades of  the dutch Revolt, antwerp became a bul-
wark of  Reformation and a place where the states-General of  seventeen Prov-
inces gathered. However, after a long siege and a fall in 1585, the metropolis on 
the scheldt River paid the highest price for rebelling against king Philip II of  
spain and had to give way to amsterdam.
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